
KUR JER WARSZAWSKI
Dnia 9go Sierpnia, Rok 1 8 6 4 . _ M  181. 9 Sierpnia Rok 1864.Rok 1864.

Wtorek. W schód Słońca g. 4 m.34  
Zachód ,  7 36 Jutro, Śgo Wawrzyńca M.

Jutro, jako w Uroczystość Śgo W a w r z y ń c a  w  K o ­
ściele Wolskim, odbędzie się Nabożeństwo Odpustowe.

Wczoraj, jako w dniu roczni cy Urodzin J e j  Ce s a r ­
s k o -K r ó l e w s k ie j  M o ś c i , Ma r ji A l e x a n d r ó w n e j  
JW. Hrabia Berg, Namiestnik, przyjmować raczył o
0 godzinie lOtej i pół zrana, powinszowania Jene­
rałów, Sztab i Ober-Oficerów, Duchowieństwa wszel­
kich wyznań, Komitetu Urządzającego, Rady Ad­
ministracyjnej, Rady Stanu, Składu Szkoły Głó­
wnej , Władz Towarzystwa Kredytowego, Urzędni­
ków wszystkich klas, oraz Obywateli Ziemskich i 
Miejskich. Nabożeństwa uroczyste odbyły się w świą­
tyniach wszelkich wyznań. JW. Hrabia Namiestnik 
znajdował się w Katedrze Prawosławnej na nabożeń­
stwie, w czasie którego, z wałów Alexandrowskiej Cy­
tadeli dano było 1 0 1  wystrzałów z dział. Wieczorem 
miasto było uiluminowane, a w Teatrze dane zostało 
Widowisko bezpłatne. (Dz: War:).

Ukazem N a jw y ż s z y m  pod dniem 1 4  (2 6 ) Lipca 
r. b. wydanym, Roch Trzaska, wylegitymowany ze 
szlachectwa, za dwukrotną kradzież i inne przestęp­
stwa, na zesłanie na mieszkanie do Gubernij Tom­
skiej lub Tobolskiej, oraz na utratę szlachectwa i 
innych praw w art: 46stym obowiązującego w Króle­
stwie Kodexu Karnego wyszczególnionych, wyrokiem 
Xgo Departamentu Rządzącego Senatu z d. 6 (1 8 )  
Sierpnia 1 8 6 2  r. skazany,—Naj miłości wiej uwolnio­
ny zostaje od zesłania do jednej z rzeczonych Guber- 
nji, z poczytaniem mu za dostateczną karę trzyle­
tniego prawie uwięzienia w czasie toczącej się sprawy
1 z utrzymaniem w swej mocy wyroku Rządzącego 
Senatu co do pozbawienia go szlachectwa. (D. W.)

Scfiwalbach, 22 Lipca (3 Sierpnia) .—Stan zdrowia 
N a jja ś n ie js z e j  Ce s a r z o w e j  i I c h  Ce s a r s k ic h  W y ­
s o k o ś c i  jest pomyślny. Król Bawarski wyjeżdża ju ­
tro. (Dz: Warsz:)

W rozkazie dziennym do Warszawskiej Wykona­
wczej policji z d. 26 Lipca (7 Sierpnia) czytamy: 
Przy odnawianiu domu Ner 2249c, urządzone ru ­
sztowanie załamało się a pracujący na takowem 01- 
szewskn Szyndler, upadłszy na bruk silnie potłucze­
ni zostali; przeto za zaniedbanie należnych ostrożno­
ści w urządzeniu rusztowania, majster mularski Jo­
achim Epenn, skazany został na zapłacenie kary rs 
100, na korzyść potłuczonych robotników. Pewien 
Pan za palenie w omnibusie sygara i nieprzyzwoite 
obejście się z konduktorem, gdy go o niepalenie upo­
minał, skazany został na zapłacenie kary rs. 3, na 
korzyść wymienionego konduktora, które już odebrał.

(Dz: Warsz:).
Wczoraj przyjechał do Warszawy: Rz: Radca Stanu 

Kruze, Prezes Banku Polskiego, z Prus.

Jutro, o godz: Hej zrana, w Kościele XX. karmeli­
tów na Lesznie, odprawioną będzie Wotywa, za spokój 
duszy ś. p. Wawrzyńca Kucharzewskiego, Obywatela, 
w dzień jego imienin, na którą to zaprasza sie Kre-? 
wnych, Przyjaciół i Znajomych. (1785).

Jutro w Kościele XX. Reformatów, o godz: l i te j  ra­
no, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za duszę ś. p. 
Jana Żurkowskiego b. Kassjera Głównego Banku Pol­
skiego; na które, w smutku pogrążona Żona wraz 
z Dziećmi i Zięciem, Krewnych i Przyjaciół, zapra­
sza. (1619).

Jutro, jako w 12stą rocznicę skonu ś. p. Marcina 
Okóń, b. Starszego Nauczyciela Gimnazjum, odbędzie 
się za spokój jego duszy, Nabożeństwo żałobne, w Ko­
ściele XX. Reformatów, o godz: 9 '/2 rano; na które, 
pozostała Żona, Krewnych i Znajomych, zaprasza.

(1659.)
Antoni Klijewicz, Felczer Starszy Szpitala Śgo 

DUCHA, przeżywszy lat 30, po długiej i ciężkiej cho­
robie, wczoraj życie zakończył. Pozostała Żona, za­
prasza na exportację zwłok, odbyć się mającą jutro,
0 godz: 4ej po południu, z Kaplicy przy Kościele XX. 
Reformatów, na cmentarz Powązkowski. (1784).

W Przasnyszu dnia 11 Lipca r. b., na cmentarzu 
miejscowym, został postawiony i poświęcony pomnik 
przez Braci i Siostrę, dla ś. p. Walerji z Czaplickich 
Cybulskiej. (1681).

„Przeglądu Katolickiego” Nr 31 z dnia 4 Sierpnia, 
wyszedł z druku i zawiera: Katolicyzm i różnowier- 
stwo (ciąg dalszy). List JEx: X. Sohier (dokończenie). 
Korresp: z Płockiego. Kronika Kościelna krajowu. 
Kronika Kościelna zagraniczna. Bibljografja k ra ­
jowa.

Komora Celna Alexandrowo, niniejszem ogłasza, iż 
w dniu 28 Lipca (9 Sierpnia) r. b., sprzedawane będą 
w Komorze tutejszej, przez publiczną licytację towary 
skonfiskowane, a mianowicie: wyroby bawełniane, weł­
niane i jedwabne, parasoliki, oraz inne towary, osza­
cowane razem na rs. 260 kop: 68.—Alexandrowo, dnia 
22 Lipca (3 Sierpnia) 1 8 6 4  roku.—Dyrektor Komory, 
Pawłowicz.—Sekretarz Hecker.

Autorem płaskorzeźb wyobrażających Skargę, Ko­
pernika i Staszyca, które pomieszczone zostały na 
nowo wzniesionym domu, przy ulicy Krako:-Przedm:, 
należącym do PP. Karola Bayera i Czarneckiego, 
jest P. Frejtag, wychowaniec Instytutu Głuchonie­
mych, a następnie uczeń Tatarkiewicza. Budowa te­
go pięknego gmachu, już temi dniami odsłoniętą zo­
stała z rusztowań kilku piętrowych, które dziś już 
tylko do pierwszego piętra sięgają.
‘ Wydział Celny czasowo przeniesiony został do do­

m u p . B ogow olskiego na rogu u licy  Marszałkowskiej
1 Zgoda. . . .

Jutro o godzinie 7ej minut 21 w wieczór, przypada 
pierwsza Kwadra Xiężyc&.
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W; dnia  18 r - odbył w Pensji Wyższej 
żeńskiej pięcio klasśowej, utrzymywanej przez Majrję 
B raun , examin doroczny, w obecności J W. Kaacy o ta­
nu  W izytatora Szkół Publicznych Papłońskiego , i De­
legowanego z miejscowej Parafji W. JX. Puławskiego. 
Uczennicom odznaczającym się wzorowem sprawowa­
niem i postępem w naukach, rozdane zostały nagro­
dy w xiążkach i w listach pochwalnych, oraz świade­
ctwa z ukończonego kursu nauk.—Przełożona 1 ensji, 
m a zaszczyt zawiadomić Rodziców i Opiekunów uczą­
cej się młodzieży, iż Zakład jej istnieć będzie nadal 
przy ulicy Nowy-Świat Nro 1258«, i że zapis uczennic 
na rok szkolny Ł864/5, rozpocznie się z dniem -0  b. 
m.; kurs zaś nauk  z d. 1 W rześnia.—Marja Braun.

W d. 29 Czerwca r. b„ zasnęła w BOGU ś. p. Zotja 
z Stryjeńskich Goniewska. Stratę tę bolesną dla Męża, 
Rodziny, głęboko uczuli Sąsiedzi i  okolica. Wiek 
młody, w jakim opuściła nas na zawsze, powiększa 
boleść, bośmy się s p o d z i e w a l i  długo jeszcze miec 
śród siebie Kobietę godną czci i naśladowania. BOO 
zrządził inaczej; zostawiła nas na znojnej roli, a sa ­
ma u Tronu PRZEDWIECZNEGO, skarbie nam bę­
dzie łaski potrzebne w doczesnej pielgrzymce. Świę­
ty spokój jej ubłogosławionej duszy.

(A n )  Liczny orszak Przyjaciół i Znajomych, odpro­
wadził w dniu 1 b. m., na miejsce wiecznego spo- 
czynku w Powązkach, zwłoki ś. p. Jana  Wesołowskie- 
go, Obywatela tutejszego, k tórą  to ostatnią posługą 
oddali mu dowody szacunku i żalu, na jakie szlacne- 
tnemi przy miotami serca i duszy zasłużyć sobie po­
trafił. Cios, jakim  dotkniętą została jego Małżonka, 
Syn i Córka, tylko czas złagodzić zdoła. Pociechę 
w łzach i żałobie zaczerpnij osierociała Rodzino w Mi­
łosierdziu BOŻEM, w tkliwej życzliwości licznych 
Przyjaciół, którzy do PANA. Zastępów, na exekwiach 
odbytych w dniu 3 b. m. w Kościele XX. Reformatów, 
zanieśli gorące modły o Niebo i nagrodę wiekuista dla 
ś. p. Jana za jego cnotliwy i bogobojny żywot.— .

(Art: nad:). Starożytni Rzymianie grzebiąc zwło­
ki swych Ojców zwykli wołać: „Sic tibi te rra  levis , 
co znaczy: niech cię ziemia nie tłoczy, mech ci zie­
mią bed'zie lekką. I  nad twoim grobem, ś. p. Leopol- 
dzie, zebrani przyjaciele tak  samo ci wołali. „Nicc 
cię ziemia nie tłoczy”, lecz niestety! ucho twoje juz 
ich posłyszeć nie mogło, albowiem z twych skroni 
już spadł ciężar życia doczesnego, bo dni twoich juz 
znikło przędziwo. & P- Leopold Piekarski będąo 
Komornikiem przez wiele la t w Warszawie, był od 
wszystkich dla swej gorliwości, tak  w pełnieniu obo­
wiązków Urzędnika ja k i  Obywatela powszechnie sza­
nowany i kochany. Otoczony drobnemi dziatki swej 
owdowiałej siostry, k tó ra  z wszelkiem poświęceniem 
ostatnie la ta  jego słodziła, prowadził spokojne i bogo­
bojne życie. To też s tra ta  ta k  dobrego Opiekuna, 
Obywatela i Przyjaciela, głęboką w ser each wielu po­
zostawiła ranę. Oby tak  jak  niegdyś PAN J E ó u s  prze- 
mówił do siedzącego na drzewie Zachensza:^zbawie- 
n iestało  się twemu domowi’, i dzis LOG NAJ v v \ Z -  
SZY przemówić raczył: „zbawienie stało się jego d u ­
szy’ •—Józef Delikowahi.

W kraju naszym, n ie brakło nigdy na miłośnikach 
zbiorów wszelkiego rodzaju. Mieliśmy i mamy dotąd 
zbieraczów xiążek i rękopismów, numizmatów; ornito-

logiitów czyli zbieraczy ptajftwa wszelkiego rodzaju, 
dalej muszli, a nawet w samej W arszaw ie iafeiiśAiy
zwolenników posiadających zbiór tabakierek ł fajffk.
Do rzędu pierwszych należał zasłużony na scenie o j­
czystej A rtysta dramatyczny ś. p. B. Kudlicz, który 
w zbiorze swoim posiadał tyle tabakierek ile jest dni 
w roku, tak, że użycie każdej tabakierki, przypadło 
raz tylko do roku. Podobnież jeden z najpiękniejszych 
zbiorów fajek znajdował się u niegdy ś. p. R. bt: W. 
a który tak  ilością jak  i wartością swoją, pierwsze 
w tego rodzaju kollekcjach zajmował miejsce. Na 
zbiorach zaś numizmatycznych jak naprzykładPanów  
Karola Bayera, Józefa Zelta, H enryka Steckiego i in ­
nych; albo ornitologicznych także w Warszawie, nieli- 
cząc w to rozumie się Gabinetów Instytutowych niebra- 
knie; tylko już co do zbioru inuszlowego, musimy 
oddać pierwszeństwo zagranicy, jak  naprzykład je ­
dnemu z najbogatszych muzeów Konchowych, będą­
cemu własnością Pana B. Delessert w Paryżu. Kilka 
bowiem tylko okazów z najpiękniejszych gatunków 
Konchy, jaką  jest muszla Spondylska, (Spondylua 
regius), kto wie czy nienależą do unikatów. Jak  
dalece ’zaś muszla może zapalić do siebie prawdzi­
wego ich zwolennika, dowodem tego był wypadek 
z Professorem Botaniki Panem R. w Paryżu. U je ­
dnego z handlujących, był exemplarz Spondylusa, 
wartujący sześć tysięcy franków. Summę na jak ą  
oszczędność Professora, przez całe życie zdobyć się me 
mogła, a o lichwie, ani można było pomyśleć. Zapa­
lony jednak Professor wpada na pomysł, i zabrawszy 
wszystkie srebra z domu i zastąpiwszy je  cynowemi 
wyrobami, udał się do handlarza i nabył drogocenną 
Konchę. Nadeszła godzina obiadu, a z nią i powrót do 
domu, w którym już małżonka jego, dostrzegłszy no­
wą zastawę na stole, a nieznalazłszy nigdzie srebra, 
domyśliła się całej zagadki. Uszczęśliwiony Professor 
wraca zachwycony do domu niosąc swój skarb w kie- 
szeni, lecz zaledwie stanął w progu pom ieszkania,sta­
nęły mu przed oczyma jak  widma, noże, łyżki i wi­
delce srebrne, a z niemi zarazem i obraz małżonki, po 
za której srebne granice gospodarstwa, samowolnie 
przestąpił. Zebrawszy jednak odwagę wchodzi do po­
koju lecz nie wytrzymawszy pierwszej zaraz burzy 
pada na stołek i siada, a w tein nowe nieszczęście, sły­
szy trzask swojego skarbu, którego zamknąwszy w pu­
dełku, zapomniał wyjąć z kieszeni! Na ten odgłos, 
rozpacz jego do takiego doszła stopnia, że p rz e lę k n ą  
na małżonka, zamiast już łajania, zaczęła go uspoka­
jać; szczęściem, że skończyło się na strzaskaniu jedne­
go tylko kolca, jakiemi te Konchy są opatrzone; in a ­
czej bowiem zgruchotanie Konchy, byłoby zgruchotało
życie Professora. . . . _  , . .

(Art: nad:). Przy wybieraniu ziemi na plantacją 
ulicy w Grójcu, dostrzegłem stare cegły i skorupy 
z urn, czyli popielnic pochodzące, zdziwiło mię to mo­
cno i zapytałem zkąd uzupełniają tę wywózkę; a uda­
wszy się na miejsce, z w a n e jSkargów, przy samym 
mieście Grójcu położone, dostrzegłem tam  mnóstwo 
skorup z urn  pochodzących, a w poblizkiem miejscu, 
ksz ta łt pieca jakby zduńskiego, pod powierzchnią zie­
mi na. wzgórku około 3ch łokci. Cegła okazała się 
częścią spróchniała a częścią zdrowa, wpadłem zatem 
n a  domysł, że to m usiał być piec do palenia niegdyś



ciał ludzkich; obok niego w pobliżu, pod podobną, po­
wierzchnią ziemi, dostrzegłem ponbęszaną ziemigjak­
by z węglami,gdzie było mnóstwo podobnych skorup, 
kazałem kopać w tem miejscu, i na głębokości 3ch 
łokci na piasku, znalezione zostały dwie urny popio­
łem napełnione, z tych jedna rydlem rozbitą została, 
a  drugą całkowicie wydostałem, później chęć mig 
wzięła do kopania i sam wydobyłem urnę w kształcie 
dzbana pękatego z czarnej gliny, napełnioną popiołem, 
tę  lekko wydobyłem, popiół tylko z niej wyrzuciłem 
dla ciekawości, czyli się wewnątrz jaka pamiątka nie 
znajduje. Te dwie urny posiadam i pragnę oddać G a­
binetowi Archeologicznemu. Wartoby aby jaki znawca 
przejrzał to miejsce.—Grójec, d. 1 (13) Lipca 1864 r. 
Józef A. Wernik, Komornik Sądowy.

Ochmistrzyni Pensji Wyższej żeńskiej, w mieście 
Koninie, zawiadamia szanownych Rodziców i Opieku­
nów, iż z dniem 1 Września r. b. rozpoczyna się w mo­
im Instytucie zapis uczennic, zarazem i wykład nauk 
przy pomocy przybranej Guwernantki, oraz Professo- 
rów miejscowej Szkoły Powiatowej.— Paulina Tisse- 
rant.

Przed kilką laty Obserwatorjum tutejsze postawiło 
wniosek, aby wszystkim szkołom w kraju, poruczonem 
było zbieranie spostrzeżeń meteorologicznych, któreby 
z czasem posłużyły do sporządzenia nader interessu- 
jących i użytecznych tablic. O dalszym obrocie tego 
wniosku niewiadomo nam. Dziś wyczytujemy w pi­
smach zagranicznych, że Pan Le Verifier, Dyrektor 
Obserwatorjum w Paryżu, odniósł się do Ministra 
Oświecenia, upraszając go, aby w sposób jak wyżej 
przytoczyliśmy, wszystkie szkoły normalne w Cesar­
stwie Francuzkiem były zobowiązane do czynienia 
spostrzeżeń meteorologicznych i przedstawiania wy­
padków tych spostrzeżeń do Obserwatorjum Central­
nego.

Wyczytujemy w „Kurjerze Algierskim11, że pomi­
mo usiłowań administracji Francuzkiej niepodobień­
stwem jest skłonić Arabów, do więcej ludzkiego ob­
chodzenia się z żonami. Za najmniejsze uchybienie 
lub niedozór domowy, straszna kara z ręki męża na 
nie spada. Arab śpi, a jeżeli za przebudzeniem obiad 
nie gotów, żona za to odpowiada; Arab śpi a jeżeli 
koń lub bydlę urwie się z uwięzi i buja po stepie, bie­
dne kobiecisko musi siadać na innego koma i me 
wraca do namiotu póki zgubę nie przyprowadzi, a i 
w tym razie nie obejdzie się bez srogiego skarcenia 
niedozoru. Może to i prawda, że żonę krótko trzy­
mać trzeba, ale za to i mąż spać nie powinien.

Naturaliści prawie wszyscy zgadzają się na to, że 
olbrzymi ptak „Dinornis gigauteus,” zupełnie zaginął. 
Niektóre Gabinety Europejskie posiadają szczątki 
szkieletu jego. Obecnie pisma zagraniczne donoszą, 
że poszukiwacze złota w Nowej Zelandji spotkali się 
z żywym tego rodzaju ptakiem, który wedle ich o- 
powiadauia, miał być wysoki na stóp siedm, nielfr- 
cząc szyi i głowy. Jeden z tamecznych mieszkańców 
ofiarował dać 500 funtów szterlingów (przeszło 20,000 
złp), za dostawienie żywego lub ubitego exempla-
rza. , .  , . . .

W kołach finansowych Węgierskich, zajmują się 
obecnie bardzo projektem kauału łączącego Cisę z Ko-

roesem. Długość tego kanału, którego celem jest na­
wodnienie żyznej doliny Alfoed, w ubiegłym roku po­
suszą dotkniętej, wynosi według projektu 16 mil; ko­
szta budowy ponosiłoby towarzystwo prywatne z gwa­
rancją procentów, w kwocie około 600,000 fl: rocznie, 
która atoli w krótkim czasie przy zwiększonym ruchu 
handlowym może się stać zbyteczną,

Do Cyrku Paryzkiego przybyło obecnie 2ch Chiń­
czyków, jeden z nich nazywa się Ar Hee, drugi Sam- 
Hung. Odznaczają się oni niesłychaną zręcznością, a 
między innemi Sam-Hung rozkładając ręce i palce, 
opiera się o deskę, gdy tymczasem Ar Hee przyby­
wa z koszem nożów i wyrzucając je pojedynczo, wbi­
ja  takowe tuż w około twarzy,^ rąk i między palce 
cierpliwego kolegę. Publiczność Paryzka tłumnie na 
to widowisko uczęszcza, a poczekawszy trochę, Fry­
zjerzy Paryzcy wymyślą jaką koafiurę a la Sam Hung
albo Ar Hee. .

Wiadomo jest, że zadaniem ogrodow aklimatyza­
cyjnych tak w Paryżu, jak i w niektórych innych 
stolicach, jest oswojenie i rozmnożenie ptaków i 
zwierząt’dziko dotąd żyjących, a które dałyby się 
przez odpowiednie starania upożytecznić w gospo­
darstwie. W tych dniach Gubernator Gujany fran­
cuzkiej nadesłał do ogrodu Paryzkiego kilka sztuk 
„penelop ihocco” należących do rodzaju kur i bocia­
na, używanego w Kajennie do wytępienia wszelkie­
go gatunku robactwa przy domach i zabudowaniach 
gospodarskich. Oprócz tego nadesłane zostały z ro ­
dzaju ssących, nowe rodzaje aguti, sarygi i małpy, 
które odstąpione zostały dla Muzeum Zoologiczne­
go. Czyby u nas o podobnym zakładzie aklimatyza­
cyjnym pomyśleć nie można?

Niedawno przed Sędzią Policyjnym w Londynie, 
stawił się golibroda, oskarżając Kundmana swego o 
obelgi czynne. Kundman wystąpił przed kratki z o- 
gromną szramą, czerwonym atramentem na twarzy 
namalowaną. Zapytany o powód tej maskarady, 
oświadczył: że po upływie tygodnia od owego zajścia 
z golibróTłą i po zagojeniu rany, chciał tym sposobem 
okazać Sądowi, w jaki sposób i w którem miejscu za­
cięcie brzytwą nastąpiło. Sąd nie zważając na ten 
oryginalny sposób obrony, skazał Kundmana na 20 
szeliugów kary za zbytDią porywczość, cerulika Sąd 
upomniał, aby się ostrożniej z pacjentami swemi ob­
chodził. . .

W Saint James w Londynie, pokazują teraz uro­
bioną z wosku głowę, która prześlicznym głosem 
wykonywa sześć muzycznych ustępów. Wynalazca 
tego aparatu nazwał go Anthropoglossos i przygo­
towuje dwie jeszcze głowy, które wraz z pierwszą 
mają śpiewać dueta i tercetta. Dzienniki donosząc 
o tem, czynią uwagę, że tym tylko sposobem będzie 
można wystawić operę pod tytułem „ Afrykanka,” 
do której z powodu niesłychanych tiuduosei purty* 
tury, dotąd odpowiednich głosów znaleźć nie można 
było. . ,

Abd-el-Kader dozwolił zdjąć z siebie fotografię. 
W’ieruym M u z u ł m a n o m ,  którzy za grzech poczytują 
wszelkie portretowanie, następującą dał odpowiedź: 
„Muzułmanie upatrują w portretach sprawę szatań­
ską, twierdząc, że portret odrywa część indywidualno­
ści człowieka na obraz bóstwa utworzonego, a która
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to  indywidualność nietknięta do dnia sądu pozostać 
winna. Słońce zawsze na nas patrząc nieodejtnuje 
nam  tej indywidualności; nie obrażamy więc Koranu o 
ile za pomocą słońca wizerunki nasze mnożemy.” 

Depesza telegraficzna z Manilli donosi, że w dniu 
8mym Czerwca, pożar powstały z uderzenia piorunu 
zniszczył magazyny rządowe, w których było złożone 
70,000 cetnarów tytoniu. Czyby i ta  okoliczność m iała 
znów wpłynąć na podrożenie ceny cygar i tytoniu?

Komisja złożona z delegowanych od Rządów A.u- 
strjackiego i Rossyjskiego względem regulacji Wisły, 
przebywa obecnie'w Krakowie. Praca uregulowania 
koryta Wisły ma być rozłożoną na la t 20, a ze strony 
Rządu Austrjackiego ma być przeznaczonych na ten 
cel corocznie po 120,000 złp.

Dnia 21go b. m. z powodu odsłonięcia pomnika wy­
stawionego Rossiniemu, w rodzinnem jego mieście 
Pesaro, odbędzie się wielka uroczystość muzykalna, 
na k tórą  Merkadante napisał hymn, jak i przez 400 
śpiewaków ma być wykonanym. Prócz tego zapowia­
dają nader świetne przedstawienie Opery Rossiniego
Wilhelm Tell. . . T;r ,

O zaniedbanej już niemal kolei żelaznej Koszy cko- 
Bogumińskiej donoszą z Wiednia, że projekta przez 
Ministerjum handlu zupełnie, przy goto wane ik o n te -  
rencji Ministrów przedłożone, przekazano osobnemu 
komitetowi Ministerjalnemu do poprzedniego obrado­
wania nad niemi. ,

Pani Lott, żona mieszkańca w Lapinsville, w H rab ­
stwie Muhlenburg (Kentucky), urodziła niedawno 
czworo bliźniąt. Przed niespełna jedenastu miesiąca­
mi, taż m iała dwoje bliźniąt, w najlepszym zdrowiu 
będących.

W dniu 30stym Maja mieszkańcy Trypolis, przera­
żeni zostali wybuchem prochowni w jednym z fortów. 
Cała tam tejsza część miasta zasypana jest gruzem i 
zabitemi.

Mieszkańcy Komitatu Nitrańskiego w Węgrzech 
walczą z powodu zeszłorocznych i obecnych nawał­
nic i gradów z największym niedostatkiem. Trapiona 
głodem, ludność tam tejsza szuka pokarmu w korzon­
kach i liściach z drzew.

Glyceryna ma wiele zastosowań w przemyśle, a m ia­
nowicie: do konserwacji owoców, w farbiarstwie, per- 
fumerji, służy także do pielęgnowania płci i włosów. 
Używają jej nadto do poprawy wiD, do fabrykacji li­
kierów i w medycynie. Snycerze używają jej pomię- 
szanej z gliną za masę modelową.

Król Hanowerski poruczył uczonemu Onno Klopp, 
wydanie wszelkich pozostałych po Leibnitzu manu­
skryptów. Dwa tomy tego wydawnictwa już się oka­
zały. W tomie drugim znajduje się plan wyprawy 
do Egiptu, niegdyś przez Leibnitza Ludwikowi XIV 
■w projekcie przedstawiony.

Jako szczególny fakt podajemy do wiadomości, iż 
we wsi Krzyżu, niedaleko granicy Szlązkiej, spaliło się 
gospodarstwo wiejskie wraz z dwoma wołami. Chło­
piec 11-letni podający wołom żywność, został przez 
jednego z nich w nogę udepnięty. Chłopiec rozgnie­
wany rzekł do wołu: poczekaj, popamiętam ja  tobie. 
W  południe przypędził woły z pastwiska do obo­
ry, nasypał wiórów suchych i takowe podpalił. Chło­
pak  myślał, że tylko woły się poparzą, a tym czasem

cała obora spłonęła i ogień przeniósł się na dom 
mieszkalny. Chłopiec przyznał się do wszystkiego, 
lecz pociągnięty został do odpowiedniej kary.

Francuzka Rada Stanu przyjęła projekt zniesienia 
praw o lichwie; a teraz zajmuje się projektem  do prawa 
znoszącego areszt za długi, co jednakże świat han­
dlowy nie przyjmie z tak ą  radością, jak  zniesienie 
praw o lichwie.

We Francji ogłaszane są składki na wzniesienie 
pomnika, na cześć poety Berangera.

Gazeta „le Monde illustrć,” przytacza ciekawy przy­
kład przytomności umysłu. Znany z dobroczynności 
swojej P. de Monthyon, otrzym ał naglące wezwanie 
o pomoc dla nieszczęśliwej rodziny. Udawszy się do 
wskazanego w prośbie mieszkania, u jrzał przed so­
bą trzech hultajów, którzy widocznie w zasadzkę go 
wciągnęli. N ietracąc chwili czasu, wyjmuje 3 lu j- 
dory i podając je jednem u z rzezimieszków oświad­
cza, że jest Intendentem  Pana de Monthyon, który 
tymczasem przysyła im tę m ałą kwotę, w dniu zaś 
następnym, zamierza sam zejść na miejsce i wywie­
dzieć się o położeniu nieszczęśliwej rodziny. Ułako- 
mieni nadzieją lepszego połowu, trzej spekulanci 
wypuszczają go z domu, poczem tegoż samego dnia 
jako znani przez policję złodzieje zatrzym ani zo­
stali.

W ieśniak w okolicach Montmirail, widząc stadko 
gołębi spuszczające się na jego pszenicę, dla spłosze­
nia ich dał ognia i zabił jednego gołębia. Jakież było 
jego zdziwienie, gdy na pierzu ptaka dostrzegł różne 
napisy i pieczęcie, zaniósł go do m iasta zkąd napisa­
no do Bruxelli, i w parę dni otrzymano odpowiedź, że 
ów gołąb był zwycięzcą na wszystkich wyścigach 
w Belgji. W ostatnim wszakże gdzie stanąło 762 go­
łębi, i prócz licznych zakładów była wyznaczona na­
groda od m iasta Bruxelli 8,000 fran: gołąb zabłąkał 
się i marnie zginął.

Minister Dworu Cesarskiego, pilnie zajm uje się no­
wo wznoszącym się gmachem opery w Paryżu, obecnie 
z jego zlecenia ustanowiony został Komitet, pod prze­
wodnictwem Członka Insty tutu  Regnault, z znakomi­
tych budowniczych, inżynierów, malarzy-dekorato­
rów, urzędników teatralnych i maszynistów, złożony 
do zbadania systematu dekoracji i maszynerji tea tra l­
nych i zaprowadzenia w nim wszelkich możliwych 
ulepszeń.

Pewien Anglik miał cierpliwość obliczać nitki, z k tó ­
rych składają się tkaniny służące nam za odzież, i tak , 
szal Damski zawiera w sobie od 30,000 do 50,000 mil 
Angielskich nici, chustka do nosa 4,000 mil, kołdra 
wełniana od 100,000 do 150,000 mil, a że Anglicy 
sypialni nieogrzewają nigdy w zimie i wolą kilkom a 
raczej odziewać się kołdram i jak  paRc w piecu, można 
w takim razie śmiało powiedzieć, że w noce zimowe 
pokrywa ich kilkakroćstotysięcy mil wełnianej nici..

Wiadomości Zagraniczne.
AMERYKA. N e w - York, 23  Uprą. —  Wiadomość o  

zdobyciu A tlanta przez Jenerała Sherman dotychczas
urzędow nie n ie  została potwierdzoną. Podług donie­
sień półurzędowych, Jenerał południowy Hood, po
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przegranej bitwie w dniu 21 b. m. cofnął się w k ierun ­
ku Macon. Dzieuniki południowe jednak zaprzeczają 
temu. Skonfederowani działają w Missoury izagraża- 
żają Petersburgowi oraz fortowi Scot!. (Nord).

AZJA. Hong-Kong, 13 Czerwca. -  Rozpuszczenie 
wojsk Gordona spowodowane zostało głównie tą  oko­
licznością, że rząd Angielski odmówił Pułkownikowi 
Gordon przedłużenia urlopu, a tego tylko Oficera uw a­
żają za jedynie zdolnego do prowadzenia wojska z po­
wodzeniem. Każdy z uwolnionych cudzoziemskich 0 -  
ficerów otrzymuje od Futae, stosownie do czasu swej 
służby od 100 do 4,000 dollarów. Ośmiu czy dziesię­
ciu z nich, którzy obeznani ze służbą artyleryjską, po­
zostają przy małej czgści oddziału, k tóra  oświadczyła 
gotowość wstąpienia do służby Futae. Pułkownik Gor­
don wybrał także czgść swych chińskich żołnierzy do 
dalszej służby, z resztą zaś około 2,000 rozpuszczono, 
wynagradzając każdego dolarem. Futae zamierza wy­
słać wojska przeciw Hoechow, jedynemu miejscu gdzie 
się jeszcze trzymają powstańcy w prowincji Chektang. 
Nankin jest ciągle oblegany. (Ind: Bel:)

FRANCJA. Paryż , Igo  Sierp:.— Cesarz nie myśli 
odbyć podróży po Alzacji i Lotaryngji. Wiadomości o 
tem podanej przez niektóre dzienniki stanowczo za­
przecza „M onitor."— Broszura o Kongresie, k tórą od 
tak  dawna zapowiadano zjawiła się nareszcie. Ale au­
torem jej jest b. Dziennikarz belgijski, obecnie natura- 
lizowauy w Paryżu, nie mający charakteru urzędowe­
go ani półurzędowego. — „Monitor" w rodzaju spro­
stowania donosi, że ostatnie raporta z Tunis nie wspo­
minają o żadnym zamachu na życie Konsula francuz- 
kiego. —„Moniteur de 1’armóe" zawiadamia, że te woj­
ska które najprzód wysłano do Mexyku najprzód ta k ­
że wrócą do Francji. W Mexyku pozostaną tylko dwie 
kompletne dywizje piechoty z odpowiednią jazdą i ar- 
tylerją. Dwie te dywizje zawierają: 2 bataljony strzel­
ców, 2 bataljony lekkiej piechoty afrykańskiej, 5 puł­
ków linjowvch, 2 żuawów i legję cudzoziemską. — 
„Pavs“ donosi że nowy Poseł francuzki Pan Roche, 
przybył w Czerwcu do Yokuhama w Japonji. Mar­
szałek Mac-Mahoń przedsięweźmie we W rześniu wiel- 
k ą  wyprawę na południe Algierji, dla zupełnego po­
skromienia powstańców. Oaza, która tym ostatnim  
głównie służy za miejsce przytułku, ma być spusto­
szoną, a otaczający ją  las palmowy wycięty. \\  Algie­
rze ma być ustanowioną prefektura morska. — Przy­
gotowania do przyjęcia Króla hiszpańskiego trw ają 
nieustannie. 16go Sierpnia będzie w wielkiej operze 
bal, na który całe Ciało Dyplomatyczne zaproszone 
zostanie. Król będzie mieszkał w Tuilerjach, a dla 
Zrobienia mu przyjemności, apartam entu jego ozdo­
bione zostaną obrazami przedstawiającemi Madryt i 
pałac letni St. Ildefonso. -  Cesarzowi służy nadzwy­
czajnie kuracja w Vichy. — Rząd angielski oznajmił 
mocarstwom, które pozawierały trak taty  z rządem J a ­
pońskim, że wysyła korpus wojsk angielskich do Japo­
nji. — Znany nakładca i Xięgarz H achette, zm arł 
wczoraj. Ju tro  odbędzie się jego pogrzeb.

(Journ. de Deb.)
Paryż, 2go Sierpnia. — Dzisiejszy „Monitor" ogła­

sza wymotywowauy wyrok polubowny Cesarza w przed­
miocie sporów7 pomiędzy Vice Królem Egiptu i stowa­
rzyszeniem kanalizacji Suezu. Towarzystwu wyrok

ten przyznaje wynagrodzenia 84,000,000 fr. za znie­
sienie regulaminu z 20 Lipca 1856 r. oraz zwrot ter- 
ritorjum  ponad brzegiem kanału leżącego.

(St: Anz:).
GRECJA. Ateny, 30go Lipca. — Dotychczas nowe 

ministerstwo nie zostało utworzone. Deputowani Joń- 
scy przybyli tu, i z radością przyjęci zostali. — Podług 
wiadomości z Alen datowanych 1 b. m., a przez Messy- 
nę nadeszłych, ministerstwo Balbi w skutku  odmowy 
Zgromadzenia narodowego, udzielenia kredytu Mini­
strowi wojny, upadło. (Minister ten, ja k  wiadomo, ob­
winiony był o przedsiębranie środków przeciwnych u- 
stawie). (Ind: Bel:).

SZWECJA i NORWEG JA. — Przez rezolucją z d. 
22 Lipca polecono, aby wszyscy m arynarze i żołnie­
rze, którzy dla Norwegskiej floty i armji jako rezerwa 
powołani zostali, natychmiast byli urlopowani. Nor- 
wegskie fregaty parowe „Kong-Sverre i St. Olaf," po­
wołane zostały do Horten, gdzie rozbrojone będą.

(St: Anz:).
TURCJA.— Przez Trjestotrzym ujem y wiadomości 

z Konstantynopola datowane 30 Lipca. Sprawa Misjo­
narzy protestanckich została załatwiona pomiędzy Sir 
Bulwerem i Portą. Zakłady Misjonarzy z pewnemi o- 
graniczeniami zostaną napowrot otwarte, nowonawró- 
ceni zaś tymczasowo wysłani na prowincję. — Delian- 
ni mianowany został Posłem Greckim przy Porcie.

Bukarest, 3go Sierp:— Były pierwszy M inister Cre- 
zulesco, wszedł do gabinetu Kogolniczana jako Mini­
ster sprawiedliwości i wyznań. (St: An:).

Ostatnie Wiadomości.
Posiedzenia Duńskiej rady Państwa zostały otwarte 

osobiście przez Króla d. 6 b. m. W mowie tronowej 
Monarcha rzekł między innem i: „Rada Państwa zosta­
ła  zwołaną na zasadzie g  27 ustawy. Jakkolwiek Rada 
ta, z powodu obecnych okoliczności znowu odroczoną 
być musi, jednakże Król nie mógł oprzeć się chęci o- 
sobistego otworzenia Rady i zgromadzenia około sie­
bie wybrańców narodu.

Mimo dzielności i wytrwałości z jak ą  arm ja i flota 
broniły praw i honoru Danji, mimo gotowości z jak ą  
niosła wszystko w ofierze dla ocalenia ojczyzny, wojna, 
k tó rą  wielokroć silniejszy nieprzyjaciel wniósł do k ra ­
ju , skłoniła tak  Króla jak i naród do najcięższych 
i najdotkliwszych ofiar. Ponieważ cała Europa zosta­
wiła nas bez poparcia, przeto musiemy ulcdz przemocy 
i zakończyć wojnę, której dalsze toczenie w obecnych 
okolicznościach, sprowadzićby mogło na kraj i naród 
większe klęski, bez widoku polepszenia naszego losu. 
Z ufnością jednak w nasz wierny lud Duński spo­
glądamy w przyszłość, pełni nadziei, że nadejdą lepsze 
czasy, jeśli Monarcha zgodnie z ludem dołożą starań , 
dla zagojenia ciężkich ran  zadanych ukochanej naszej 
ojczyzuie."

Naczelna Komenda wojsk Związkowych w Holszty­
nie, ukończyła śledztwo codo wypadków Rendsburg- 
skich i przesłała akta Bundestagowi, z wnioskiem o 
mianowanie Komissji z osób uie należących do arm ji 
exekucyjnej, któraby ostatecznie tę  sprawę zbadała .-- 
(Ind: B e ig e .-  N. Pr: Ztg)



ulicy Orlej pod Nr 800, w domu Wgo Lipińskiego,, nadszedł świeży ^
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P U R G A T I V E S  i

we Lwowie P.

1 , 0 1 4 %  U  od lat 17atu zajmowany na Ka­
wiarnię , przy Wodach Mineralnych w Ogrodzi* 
Saskim , jest do wynajęcia od Sgo Michała r. b. -  
Wiadomość w Handlu Win J. L. Flatau, przy uli 
cy Granicznej Ner 1077<sr. (Nr 1669).

Frzyjeehall do Warszawy i
Biernacki Czesław Ob: z Małkowa nr 585; Jezierski Ka­

rol Hr: z Mińska nr 1066; Potocki Henryk Hr: z Koniec- 
pola nr 656; .

l l  y j e c h a l ł : Ciechomski Wojciech Ob: do Buaziszy- 
na; Jezierski Władysław Hr: do Sobień; Zabłocki Antom 
0b: do Korczówki. ,

P r z y j e c h a l i  k o l e j ą  i e l a z n Ą  ! ^ rrJ  " y 32?;™ 
Sztukmistrz z Wiednia nr 63-5; Rosee Jan  Akademik Ce­
sarskiej Akademji z Wiednia n r  625. . .
. W yjechali koleją ielaazną * ®a/ ‘wJ78Qka 
Żona Dyrektora Głównego Komiki Skarbu do Prus, Sadow­
ski Jan Ob: do Vichy.

B ©NIESIENIA.
Potrzebny jest zaraz,

F A R B I A K ®

8 P S S B 3 W W M S H B
Litograficzni, znaleźć mogą zatrudnie-g

W jz n u ii.

1 « T *ą S ? .  ? s r a r »  j r s a s^ T i e m ^ o c z l  Zip. 2 ,0 0 0 ; po’ d a lsz y  wiadomość 
zgłosić się zechce do Drukarni Kurjera. (Nr 17^

P 0 L K A
w Paryżu wysoko ukształcona, pragnie udzielać K « » ;  

^ w e r s a c j l  w języku Francuzkim, bez r°z.mcy p ta  i 
X stanu. Adres, oraz przyjmuje U c z n i  na stoł i stan 
Jc ię - ulica Chmielna N° 1 2 6 0 B, do stroza W ojciecha.* 
#  u  ( N r  1 5 2 0 ) . #

Wprost Ogrodu Krasińskiego,
r p r zy  ulicy Nalewki pod  Nrem 2 2 3 9 . X  

% Każdego czasu do najęcia, fld frontu: S H Ł E "  \  
V ®  P I Ę C I U  P O K O J A M I  i Kuchnią, //// 
1  Lokal zupełnie odświeżony i opatrzony gazem .--  

W oficynie prawej: na 2em piętrze, dwa Lokale 
k po 3 Pokoje z Kuchniami; a na 3em piętrze dwa 

Lokale po 2 Pokoje z Kuchniami, mogące być 
 ̂połączone, oraz Lokal z 3ch Pokoi z kuchnią,
) dodają się drwalnie lub piwnice. (Nr 252).

nie w Zakładzie Artystyczno-Litograficznym  Ma Q 
wfniiinnft Fninnsa. przy ulicy Długiej Nr 550. — HIJxymiljana ta ja n sa , .  . . . . . . .  nA o

^Tam że poszukiwani są także ® H L O P t I p o - / |  
tlrzadnych Rodziców na Uczniów Litografp. (Nr 1717)H
Q t ^ t 3 C T t X 3 E = E l E ^ C T t X 3 m m r a a M = 3 S a S 3 l t 3 E l C *

S z a l  Turecki biały,' który kosztował 2,000, jest za bar­
dzo nizką cenę do sprzedania. Krakowskie-Przedm:, w F a ­
bryce Gorsetów P. Pajer, naprzeciw Szpitala Sgo Rocha. 
i(Nr 1M 1).

Ner 1077tf. (Nr 1669).

>»

W czoraj przechodząc u licą  P rzejazd, znalezioną zo sta ła  
B r a n s o l e t a  dam ska, z ło ta . O soba poszkodow ana za  
udow odnieniem  w łasności, m oże ta k o w ą |°debrac " p la' “ Cy 
p rzy ulicy D aniłow iczow skiej pod Nrem 615, do f .  Beer.
(Nr 1723).

Jes t to nieoceniony środek, 
prosty i tani, a  niezawodny 
przeciw najuporczywszyw za- 
twardzeniom żółci, zamuleniu 
żołądka, zapaleniu kiszek, bo­
leściom żołądka, wyrzutom na- 
skórnym, reumatyzmom, pedo- 
grze, brakowi regularności mie­
sięcznej, w wieku kryłecznego 
przejścia, etc., i w ogóle prze­
ciw wszelkim słabościom z nie­
czystości krwi i zepsutych hu­
morów pochodzącym. W  tych 
ostatnich lekarstwach są one 
szczególniej zalecone. Dostać 

, d e  PA R U . można w Warszawie u PP. Galie 
i w A ptekach: w Wilnie P. Chrościckiego, 

i w Krakowie P. Bruno Miczyńskiego.

W przechodzie od rogu ulicy Granicznej i Zelazuej B ra­
my do Ogrodu Saskiego, zgubioną została K o k a r d a  od 
sukni koloru szarego; łaskawy znalazca raczy takową zwró­
cić do Magazynu F. Peuker, przy Ogrodzie Saskim, wycho­
dząc za Żelazną Bramę Nr 413 A, za nagrodą. (Nr 1754).

Zgubiono dnia 7go Sierpnia rano, B r o s z ę  s ł o t ą ,  
w kształcie Chrabąszcza, z szmaragdem, w koło brylanciki, 
w Kościele Śgo Krzyża albo w Saskim Ogrodzie. Uprasza się 
łaskawego znalazcę o zwrot tej drogiej pamiątki, której stra ­
ta  bardzo bolesna; na ulicę Królewską do domu Strasburgie- 
ra  Nro 413 do mieszkania JW . Hr: Małachowskiej, za sto- 
S w S T n a g W -  ^ r a s z a  się PP  Jubilerów o zwrócenie 
uwagi na powyższą Broszę. (- -  )•

M I . W A R K  7 mil Od Warszawy, przy Kolei Peterł- 
burgskiej, do sprzedania lub wydzierżawienia, rozległości 
włók 3 t wczem Pola orne i Łąki włok 20, a reszta pod 
lasem -  Mieszkanie składające się z 6 Pokoi na parterze i 
4 na piętrze, z Stajnią, Wozownią i wszelkiemi S^Podar- 
skiemi wygodami, do najęcia częściowo lub w całości od Sgo 
Michała. Wiadomość u Właścicieli Nr 1615 przy ulicy Żo 
rawiei od godziny 10 do 2giej z południa. — Tamże jest 
F o r t e p j a n  używany, w dobrym stanie, do sprzedania-
(Nr 1354).



^Scami słom ianem i, Szafa duża z pułkam i, I  lGrnat p ra w ie^  
^now y, 3 S a r ę  kuferki skórzane.
Gżkap tvt: .Z b ió r  gruntownego Nabożeństwa , ta  a, a le ^  
jjest wielką, pamiątką, p o s z k o d o ^  ^ f r e U ż d #  
Igrodą.—Tam że do najęcia od Śgo . f ^ ^ n S  K rz v zk a S

TCo^rinła K a r m e l i t ó w ,  znajduje się P n i i o z  
i i f t r o c h ę  używany, z foderdachem ,

& * K S |
$ 'CX^ ś ? X *t;nh',ła r  b. je s t  do wydzierżaw ienia 
8  " M M I * * .  „ l i ,  Z ło te j pod Krem  „ o ,  lit, 8
5* w W arszaw ie po łożona , z placem  obszernym  i zab u -2  
'2T  fiiiianii Nieruchomość ta  dogodną je s t  tak że  i d l a j  
5 p p  MaTstrów Ciesielskich lub S to larsk ich , z po w o d u j 
5 . Avoli sie tam  odpowiednich Z abudow ań, o w a-gb s c; « ^
* O O O O O O C » O Ó O O G C < X > O O C ^C O O O C ^^
j o c o o e c o o  do odstąpienia za  rs. 120, pó ł garn itu ru  

W E ® Ł i  mahoniowych, chwilowo używanych, 
w domu N r I253a, ulica W arecka. W iadom ość
u Rządcy domu. (Nr-1645).

1ŹARŻ4D ZAKŁADU ZDROJOWEGO i 
w Szczawnicy.

1 Poleca Szanownej Publiczności, szczególnie P P . | 
I Właścicielom Aptek i Handlom Maferjalnym, jako? 
i nowa zdobycz balnoterapeutyczną: ?

PA §T¥ŁH I SZCgAW l g la H ą 1 
\ tudzież NÓBi W ¥ŁUGOW M i|, zawie- 
irtiiacą podstautę zdroju Magdaleny, .
k tó r o  to wyroby chemiczne 11a posiedzeniu Komis- i S Balneologicznej C. K. Towarzystwa naukowego? 
|w  Krakowie, za zbawienne uznane^ostófy . j

Wedle zdania znakomitych Iłłta izy^

.Rząd ftubern jaluy \Var8ZiUv*Ul.
P odaie  do wiądowości osób interesow anych, iż w biur 

R źądu GubnrnjaltfegD W arszaw skiego, odbywać się będą lic
ze

licy-

1 7 ; S m K I  S Z C Z A W N I C -
W ł E  skutkują g ł ó w n i e  w przypadkach nm tra -X

łS S S fi p L p e & e m a

,* oitH
i f £ S ! l  cierpieniach  g j w .
5 icych, kamykach żółciowych « nerko J  ■> ?
s fach z obrzmieniem gruczołów. „ „ Ir  j  SÓŁ s k c k a w w i c k a
Istk ich  nrzypadach, gdzie wody ze Zdroju Magdale j 

n v  zvwaia sie, jako dodatek bardzo skuteczny do . 
S p l T t S z i e ż  w ew nętrznie w zatkaniu  trzew  łaj-

|  nistem. . t re g4 pastylek z przepisem ic h |
. ^ k o f S  w agiW iedl kosztuje na m iej-i 

|używ ania 7 u łu to  o p ^k o n y  mieszczące} 
scu Szczawnicy 65 kr. u  ’ źródła Magdaleny, 2 

tw  sobie 1 fun t wagi w. /Mr 330J i.
fzłr:; flakony %  funtowe

  , • K rala  i Seidler z bar-
z J . t  jo  sprzedania za 

dzo przyjemnym  tonem,, J E lek toralnej
Rs- 180 W iadomo P na dntgiem  pię- 
naprzecrw Solnej Nro 783 jJ3j,

■ze, na lewo schodów. (Nr 1 6 8 2 ).

n ząu u  -c.- -  --------- - - - - a - ,  j-------- « „ „
tacie  głośne ń a  dostawę żywności przez jednoroczny przeciąg 
czasu czyli od dnia 19 W rześn ia  (1 P aździern ika) r . b ,  do 
włącznie dnia 18 (3 0 )' W rześnią  r. p. 1865, do więzień i a re ­
sztów jako  to: w dniu 10  (2 2 ) S ierpnia r. b. do więzień i a- 
resztów  w W arszawie to je s t Głównego Domu K ary, Domu 
B adań, aresztu  policyjnego przy M agistracie i a resztu  włó- - 
cżęgów i spiSoWych przy R ządzie Gubernjalnym , oraz  do 
w i ę z i e n i a  wm ieście Piotrkowie, w S ieradzu, Kaliszu, w B rze­
ściu Kujawskim  i Łęczycy.

L icytacje w dniu wyżej oznaczonym, rozpoczynać się będą 
o godzinie 1 le j ż rana, od cen norm alnych, t. j: od kop. 5 za 
dzienną porcje żywności więzień W arszaw skich, jak o  też  
w Piotrkow skiem , Sieradzkiem , Kaliskietn, B rzeskiem  i Lę-" 
czyckiem więzieniach a resz tan ta  policyjnego przy  M ag istra ­
cie M iasta W arszawy i włóczęgi w areszcie przy R ządzie G u -, 
bernialnym ; od kop. 7*/, za spisowego w ciągu ro k u  dosta­
wionego; od kop. 13’A za spisowego w czasie naboru  in minus.

Ubiegający się o te  dostawy, m e wyłączając dostawców te ­
raźniejszych, ź ło ż ą n a  wadja gotowizną lub papieram i p ro ­
cen tow ani na  kaucje przyjmowanemi, w Kassie G ubernjalnej 
W arszaw skiej upoważnionej do przyjm owania takowych, i 
wydawania odpowiednich na  to dowodów; do dostaw w W a r­
szawie rs. 2340, w Sieradzu i Kaliszu po rs. 7 to , do innych 
3 ch więzieni po rs. 500. K onkurenci nie m ający la t prawem  
przepisanych, do licytacji przypuszczeni nie będą.

Po zam knięciu p ro tokółu  licytacyjnego, żadna  późniejsza'
oferta  przy ję tą  nie będzie. . ..

D la dogodności ochotników zam ieszkałych n a  prowincji, 
przyjm owane będą ale tylko do godziny 1 lej, pop rzed zają ­
cej rozpoczęcie licytacji głośnych pod niew ażnością w razie  
opóźnienia, deklaracje opieczętowane nadesłane pocztą bądź 
przez posłańców um yślnych pod adresem  G ubernatora C y ­
wilnego z oznaczeniem  na kopercie do k tórego w ięzienia s łu ­
żą. D eklaracje  takow e do k tó rych  dołączyć należy Kw it K as- 
sowy na złożone wadjum, pisane być winny czytelnie, beż 
przekreślań , skrobań lub popraw ek podług wzoru ja k  nastę-

* W  sku tku  ogłoszenia R ządu G ubernjalnego W arszaw kiego 
z dnia L ipca  r. b., N. podaję niniejszą deklaracją, iż po­
dejm uję się dostawy żywności do więzień (bądź więzienia), 
w Mieście N. N., za op łatą  dziennej porcji po kop. N. N., wy­
raźn ie  (wypisać literam i), poddając się wszelkim obowiąz­
kom w w arunkach licytacyjnych objętym, a m nie dbbrze zna­
nym. Kw it Kassy N. na złożone wadjum  rs. N. N. dołączam / 
k tó re  w razie nieutrzym ania się przy licytacji sam odbiorę. 
S ta łe  moje zam ieszkanie jest (wypisać gdzie), p isa łem  w N. 
dnia N. m iesiąca N. 1864 r. (Imie i Nazwisko).

Inne w arunki dostaw tych dotyczące, przejrzane być mogą 
każdodziennie prócz dni Świątecznych w W ydziale Policyj­
nym R ządu Gubernjalnego w godzinach biurowych.

Z upoważ: G ubernatora Cywilnego, Radca. G ubernjalny,
Y o r h o f .

Z a  Naczelnika K a n c e l a r j i ,  G u r o w s k i .  (Dz: W ar:).

Jest do Sprzedania zaraz z wolnej r ękiJ|k 
I drewniany frontowy z Z

» Ofi cynami  nowo murowanemi 2 -p ig trow e-#  
I I  mi, czyniący dochodu rocznie 12,000 Zł. pod ko-j<| 
I rz y s tn e m i warunkami. Ktoby takowy życzył n a -w  
Ibyć, raczy się zgłosić do Właściciela tegoż d o m u jf  
ap rzy  ulicy Elektoralnej pod Nr 762. (Nr 1574).,»

Przy  H andlu  W in  i Korzeni P. H eisś, pod NJ 1582 lit: C, 
róg ulicy Je ro zo lim sk ie j i Kruczej, od dnia 7go S ie rp n ia  do­
s ta ć  m o ż n a : Ś n i a d a ń ,  O b i a d ó w  1 I 4 o l a c j i ,  z czem 
m am  zaszczyt polecić się Szanow nej I ubhcznosci, z zape­
wnieniem  z mej strony, że dołożę w szelkich s ta ra ń  ażeby 
przy dobrem  przyrządzaniu Po traw  1 um iarkow anych cenach, 
zyskać zadow olen ie  K onsu m en tó w .—  d .  S m o i i k e w s l i l  
K ucharz. (Nr 1757).
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Dodatkowe Wiadomości Bieżące.
Biblioteki Warszawskiej zeszyt na Sierpień, wyszedł 

z druku i zawiera: Zygmunt Korybut, Szkic histo­
ryczny (1420—1428), przez Kazimierza Chłędowskie- 
go. Kobieta w Indji starożytnej. Badania moralne i 
literackie, przez Klaryssę Bader. Marja Tudor, przez 
Felicyana (dokończenie). Kronika paryzka literacka, 
naukowa i artystyczna. O Towarzystwie Kredytowem 
Ziemskiem w Królestwie Polskiem, przez Florjana 
Czermińskiego. Kronika literacka. Gramatyka języ­
ka polskiego, ułożona przez Leopolda Winklera, Na­
uczyciela języka polskiego w szkole specjalnej w Czę­
stochowie, część lsza; Warszawa 1862, przez Ig: B. 
Kronika Bibljograficzna. Wiadomości literackie. Do­
strzeżenia meteorologiczne za m. Czerwiec r. b.

Xięgarnia i Skład nut muzycznych Michała 6 lucks • 
bersa , przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, dom Wgo 
Grodzickiego Ner 9 (411), otrzymała na skład głó­
wny: Pamiętniki o Janie Śniadeckim, jego życiu pry- 
watnem i publicznem, jakoteż i dziełach jego, przez 
Michała Balińskiego, 2 tomy, ozdobione htograiją i 
dwoma drzeworytami, zawierające prawie 90 arkuszy 
druku, rs. 6, i w tejże Xięgarni są do nabycia, oraz 
w innych znaczniejszych Xięgarniach w Warszawie, 
na prowincji zaś u S. Arcta w Lublinie, H_ Hurtig 
■w Kaliszu, L. Możdzeńskiego i Goldhara w Kielcach, 
Liebermana w Radomiu, Kempnera w Płocku i A. 
Marczewskiego w Piotrkowie. Osoby na prowincji za­
mieszkałe, za nadesłaniem do Xięgarni Michała 
Gliicksberga rs. 6, otrzymają to dzieło odwrotną po-

CZKantorCpóleceń dla miasta Warszawy, E. Stępnicki 
i  Spółka; ma zaszczyt upraszać Szanownych Prenu­
meratorów pism perjodycznych, którzy w tymże Kan­
torze, opłaty za miesiąc Sierpień r. b. uiścili, aby 
z kwitami Kantoru, raczyli zgłosić się do właściwych 
Redakcji, gdzie za okazaniem kwitów, zapewnić sobie 
mogą dalszy odbiór pism zaprenumerowanych. Kan­
tor bowiem poleceń dla miasta Warszawy, doznawszy 
zawodu ze strony osób do administracji i posługi ze­
wnętrznej przybranych, nie mógł narażać Szano­
wnych Prenumeratorów na nieregularne odbieranie 
pism, i dla tego został zmuszonym, dostarczanie ta­
kowych odstąpić właściwym Redakcjom. (1600).

"b o n ie s ie m ia .
Je desire recevoir des jeunes demoiselles de bonne 

familie dans mon pensionat oil Ton enseigne outre 
les langues usitćes, la musique, le dessin et la pein- 
ture, Clara Eitner, directrice d im institut de jeunes 
demoiselles a Breslau, Albrechtsstrasse 6.

K w it D ep o zy to w y  K assy R ządu Gub: W arszaw:, na 
złożone V adium  w kwocie Rs. 350 , za N - 74434, na  pe-
wność dostawy Konopi przez la t trzy, to je s t:  od miesiąca 
Kwietnia 1861, do mca K w ietnia 1864 r., na  imie A rona 
K leifa i Józefa  Rejchm an wydany, zaginął. U prasza aby ta ­
kowy jeżeli go kto posiada, zwrócił do Rządu Gub: W a r­
szawskiego do W ydz-Policyjnego, na ręce Wgo Radcy W y­
działu, gdyż żadnego uży tku  an i korzyści me osiągnie.

b 3 (Nr 1778).
Ktoby m iał do zbycia SIODŁO używane, m ęzkie, w do- 

brym  stanie, raczy ądres zostawić w Składzie P ap ieiu  Ra- 
koczego, na placu Teatralnym . (Kr 1633)-

7 POKOI nmeblowanych,
t K uchnią, na 2giem p iętrze, do odnajęcia w każdym  ceasie, 
w domu N r 1334 b, przy ulicy Śto.Krzyzkiej, prawie wprost 

Jasne j. (Nr 2456).

K a n t o r  Z l e c e ń ,
Informacji, Próśb * BorregpondenrJI, g 

K. PUŁAWSKI i SPÓŁKA, §
iw W arszaw ie, pod N r 419, K rakow skie - Przedm ieściejS 
’i róg T rębackiej, obok Poczty, od la t k ilku  esystu jący S 
! Z ałatw ia  Z lecenia Osób pryw atnych, a m ianow icie: Re-a 
idaguje Podania, P rośby, R ekursa  do wszelkich W ładz cy-J 
[wilnych i wojennych K om itetu urządzającego^ stosunki! 
Iwłościańskie, w językach : polskim ,rossyjskim , niem ieckim , 
ii francuzkim ; doręcza takow e w zastępstw ie stro n  gdzie^ 
jnależy i zyskuje rezolucje. Stręczy i pośredniczy p rzy ; 
'kupnie, sprzedaży, wydzierżawieniu M ajątków  ziem skich,ł 
[Domów w W arszawie i na  Prowincji, Folwarków, Kolonji,v 
[Propinacji, Zakładów  fabrycznych, Hoteli, Zajazdów;! 
IDrzewa budulcowego, opałowego; lokacji K apitałów  na ł 
ihypoteki ziem skie, m iejskie, zbywanie takow ych ju ż  u-^ 
[lokowanych. Stręczy Kandydatów  n a  posady pryw atne,! 
'jako to: Plenipotentów , Rządców, Kassjerów . R achm i-I 
istrzów, Ekonomów, P isarzy , Buchalterów , Fabrykantów ;J 
K obiety  do zarządu domu, Panny służące, Osoby do kon-! 
Iwersacji" zgoła załatw ia  wszelkie Z lecenia z stosunkow i 
•Osób prywatnych, obywatelskich i handlowych, w ynikającej 

u  (Nr 1750). js

J e s t  do sprzedania para KOltfl, karych, 
m łodych, zdrowych, powozowych. W iadom ość 
w domu pod N° 1582 e, przy rogu ulic  Brackiej 
i A lei Jerozolim skiej. (Nr 1752).

Trzy Pokoje z K uchnią i Spiżarnią, na  dole od fron­
tu , do najęcia od Śgo M ichała, przy ulicy Leszno N ro 705. 
—T am że są do sprzedania Trzy HLOWIE młode, dobrze 
u jeżdżone. (Nr 1766).

W  dniu 5 b. m. wieczorem, przy ulicy G rani- 
„  cznej, zab łąk a ł się Plesefc. kasztanow aty, 

z rasy  m ałych W yżełków, z o tw artem i uszam i, 
a  kusym ogonkiem, m ający obrożkę z dzwonecz­

kiem. K toby o takowym udzielił wiadomość pod N r 523 (20), 
przy ulicy Podw al do Szynku, lub do Baw arji w B azarze 
pod N er 969, otrzym a nagrody Złotych 10. (Nr 1727).

Dziś rano ciepła stopni 12, w południe ciepła stopni 18.
Dziś rano wysokość wody na W iśle stóp 3 c. 9. (Przybywa).

B u r s  Giełdy W » r * * » w « k l « J .  — D. 8 S ierpnia 
r  b • za obligi skarbowe 100 rs. oprócz kuponu 4% , żąda­
j ą  rs. 90 k. 8, dają rs. 89 k. 74; za listy zast: 3go okresu 
oprócz kup: za 15 rs. żądają  14 k. 59 '/3, dają rs. 14 k. 54 '/3; 
za  akcje Głównego Tow: Rosyjskiego dróg żelaznych, żądają 
rs. 117 k. 75, da ją  rs. 117 kop: 50: za akcje drogi żelaznej 
W .-W . za  sztukę, żądają rs. 76 k. 75, dają rs. 76 k. 50; za 
akcje drogi żelaznej W.-Bydg: po rs. 100 i 500, żądają  rs. 
88. W artość  kuponu bieżącego od obligów karbowych rs. 1 
kop: 422/ 0, od listów zastawnych kop: 7% .

Gdańsk dnia 6go S ierpnia 1864 roku .— W  przeciągu tygo­
dnia płacono za  ła s z t : Korzec Warszawski.

W ag- IIoll: G uld:Prus: W ag:Pols: Z łp .gr: Z łp .gr: 
Pszenicy 128 130 385 410 241 245 32 29 35 22

131 134 420 445 247 25.. 3 5  jg  3 7  27
Ż yta  123 127 225 235 235 239 21 2 21 28
Grochu -  -  300 315 -  -  28 5 29 14
R zepaku  — — 600 ~  52

W ysokość wody w T orun iu  4’ (przybiera).
K ursa  zam ian- L ondyn 6, 203/4- A m sterdam  142. Ham­

burg 150V.. -  - 'H ^a n d er  M akowski.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Bządswey


